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Szanowny Panie,

Bardzo iíprzejmie dziękuję Penu za miłe słowa z okazji 
uroczystości jubileuszowej, Jaką urządzili mi moi przyjacie­
le, i towarzysze praoy z rożnych organizacji społecznych, z 
którymi od lut bardzo blisko współpracuję*

¿•A.3.P. nie brał udziału w tej uroczystości, nie do­
łączył się do niej, bo też chyba nie było do tego tytułu* 
Fakt, «e Je zawsze interesowałem się teatrem zarówno Jako dzie­
dziną sztuki Juk i poważnym organem wychowawczym - nic stwa­
rza sam przez się do tego tytułu. Poprostu taki Jest mój pog­
ląd m zágadnieni emigracyjne. To nie Jest żadna zasługa. 
Od czasu do czasu starałem się też zadokumentować, nota bene 
w bardzo skromnym zakresie, te moje zainteresowania. To też 
nie Jest żadną moją wyłączną zasługą, lecz kolegjum któremu 
przewodzę.

r
Jestem wzruszony Pana myślą o mnie, ale - szczerze 

m wiąc - nie obciąłbym by Pun występował z inicjatywą nada­
nia mi członkostwa honorowego Z.A.S.P. ’u. Ule licowałoby to 
z moim stanowiskiem zasadniczym i zaszczytne to wyróżnienie 
»usiałoby mnie postawić w sytuacji kłopotliwej. Uważam, że t lko 
człowiek teatru może być członkiem honorowym 2.A.S.P,*um a Jo 
człowiekiem teatru nie Jestem.
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